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W WARSZAWIE DNIA 11. SIERPNIA 1825. ROKU WE CZWARTEK. 


"D 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya TY oiewództwa Mazowieckiego. 

Podaie do powszechnćy wiadomości ĉe 
W skutek reskryptu Kommissyi Rządowćy 
Wyznań Religiynych i Oświecenia Publi- 
€znego z dnia 28 Lipca r. b. Nro 1933$ 
odbywać się będzie w dniu 22 Sierpnia 
r. b. o godzinie 10 z rana w Biórze Kom- 
missyj Woiewództwa Mazowieckiego przed 
Naczęłnikiem Sekcyi Wyznań Religiynych 
1 Oświecenia publicznego , licytacya in mi- 
nus ma podięcie się entrepryzy wyrestanró- 
wania doma XX. Trynitarzy przy ulicy 
Królewskićy Nró 1,076, a to wedle an: 
szlagu przez Budowniczego Woiewódzkie- 
go na summę zł. 4,035 gr. 7 i 4 sporzą- 
dzonego ; 
wnie anszlag kosztów w każdym czasie w 


Sekcyi Wyznań Religiynych i Oświecenia | 


Publicznego przeyrzeć można.  Przystę- 
puiący do licytacyi na pewność dotrzy- 
mania warunków Wadium w ilości złpl. 
400 do kassy głównóy Woiewódzkity zło* 
Żyć i kwit Naczelnikowi odbywaiącemu 
licytacyą złożyć będzie obowiązany. 
W Warszawie dnia 5 Sierpnia 1825 r, 
a (14 Biadća Stańn Prezes 
w Zasiępstwie 74ożuchowski. 
; Sektetarz Jeneralny . 

. w Zastępstwie  Mormierowski. 
Hommissya. PY oiewództwa Mazowieckiego» 
W odwałania się do Art. 43 i (44 Prawa 
- Beymowego o stowarzyszenia Kredytowćm 
Ziemiańskićm , zawiadamia Obywateli i 
Mieszkańców Woiew.Mazow. iż do przyymo* 
Wania wszelkich Aktów przystąpienia do te- 
804 Towarzyst. Kredytowego Ziemiańskie- 
80, oraz wezwań ze strony dłużników i 
oświadczeń się wierzycieli co do wysokości 


w zastawnych, upoważnionym został 


W Kommissyi Województwa Mazówieckie- 
80 Sekretarz Prezydyalny Komierowski.— 
Akta takowe składane bydź mogą codzien- 
Ale,  wyięciem, dni świątecznych, między 
$odziną 9i 12 zpołudnia w mieyscu po- 
Siedzę Kommissyi Woiewódzkiey w domu 
przy ulicy Nowolipki Nro 646. 

„w Warszawie 6 Sierpnia 1825. 

(podpisy iak wyżey.) 


WARSZAWA. 


— (Artykuł nadesłany.) — Na liczne 21- 
bytania jakie Rada Stanowcza Towarz ystwa 
a Jrobów zbożowych odbiera listownie tak 2 

wincyj jakó iz Warszawy, — kosztów 


ostrzeżenia meteoro!ogiczne 


warunki dó licytacyi iak ró. 


Cieplłomierz R. Barometr. 


poczty osobom: Jnteresowanym oszczędza- 
iąc, przez pisma publiczne odpisać ma so- 
bie za powinność: ` J2 biorący iedną Akcyą 
też same wszystkie ma prawa iprzywileie 
iak większą ich liczbę posiądaiący; — Że ter- 
min ostatecznego rozebrania Akcyy  iest 
15 Października roku bieżącego; — Że już są 
porobione wszelkie przygotowania, zamo- 
wione Machiny i Mechanicy, opatrzony 
plac, przygotowony przedstanowczo plan ; 
Że oczękuie się zdalszym działaniem poki 
4 części Akcyi rozebrane niebędą; — że 

Akcye moźna bez Żadnych formalności 
dostać każdego czasu bądź u osób które 
się tego podiąć raczyły i Gazetami ogło- 
szone zostały, bądź w Biorze Towarzy- 
stwa na Ulicy Króleskićy Nro, 1066; — 
Że nadsyłaiący franco-zł. 25 g. 10 za: Akcyą 
odbierze takową następną poczią w miey: 
śchi zamieszkania; — Że pakoniec do kor- 
respondycyi Akcyonaryuszów z Radą Sta- 
nowczą,iako w rzeczy zupełnie prywatney, 
papier stemplówany w cale potrzebnym 
nie jest. l 
— Kommissya Woiew. Płockiego ogłosi- 
ła iż wakuiące przez śmierć Ezechiela Ru- 
biństein mieysce Rabina w Płocku, tema 
Jzraęlicie udzielone żostanie, który obok 
gruntownćy znaiomości zasad religii Moy- 
Żeszowćy, urzędowemi świadectwami udo- 
wodni dobry sposób myślenia i spokoy- 
nego postępowania, oraz dokładną znaio- 
mość ięzyka polskiego. Do posady tey 
przywiązana iest oprócz bezpłatnego po- 
mieszkania pensya 3000 Złp. — Prelen- 
denci mają złożyć dowody wspomnione dò 
dnia 15 Września. 

— Wyszła z draku „Marya, powieść na- 
pisana wierszem -przez Antoniego Mal- 
ozewskiego.*— Dostać idy można u Brze- 
ziny i Glücksberga za 13 zł. 10 gr. 

— Dziś w Teatrze narodowym widzowie 
będą mogli wygrać bilety na przyszłą re- 
prezentacyą: Osoba kupuiąca do godziny 
7 zaźwyczayną cenę bilet na którekol- 
wiek mieysce, otrzyma drugi bilet z Nu- 
merem. Po pierwszćy sztuce ciągnięte 
będą losy; czyy bilet będzie miał Numer 
wyciągniętego losn, -otrzyma bezpłatny 
bilet wniyścią na Sobotnie widowisko. 
Jest do wygrania 4 loż na każdem  pię- 
ze, 12 krzeseł, 24 biletów parterowych, 
15 na guleryą, 24 ma paradyz., — Żaba- 
wie tćy dano tytuł: ZF dzięczność sceny 
przez losy. 

— Udzielamy publiczności intereśsuiącego 
wyjątu ź listu który Ziemek naszFrańciszek 


Mirecki „pisał pod dniem 8 Lipea w, b|. 


w Warszawie. 


Wiatr. Stan Nieba. 
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z Genuy do Warszawy. « Na dniu 14 
Lipca opuszczam na rok Genuę i Włochy 
przenosząc się na drugi koniec Europy, 
do Lisbcńy, nie z przywidzenia ani dla 
zabawy , lecz powołany od tamtęyszćy Kró- 
leskićy I)yrekcyi teatralney do napisania 
dwóch „oper Włoskich i do przewodni» 
czenia orkiestrze. Na dnia 16 Czerwca r. 
b. stanęła ugoda między pełnomocnikiem 
Dyrekcyi Lisbońskićy i mną w następuią: 
cóy osnowie: — Za spomnione prace obo- * 
więzuie się Dyrekcya wypłacić mi sume 
mę 10,000 franków w przeciągu iednego 
roka i nadto dać mi wygodne pomiesz- 
kanie (artykuł bardzo ważny w Lisbonie) 
i benefis. Biorąc razem pensyą, mieszka» . 
nie ibenefis, wyniesie wszystko 15,000 fr. 
Mam zastrzeżone kontraktem , przedłaże= 
nie ugody na lat dwa 2, powiększeniem 
pensyi i innych korzyści, ieżeli się spodor 
bam publiczności i Dyrekcyi; koszta moiéy 
podróży morskićy z Genuy do Lisbony 
należą do strony, obowięzuiącćy. — Tym 
sposobem tracy nadzieję prędkiego widzenia 
moićy kochanćy Qyczyzny. Niewiem cze» 
mu się to dzieie Że Włosi, tak, zazdrae 
śni we wszystkich względach, ,szczeczę d 
mile przyymowali początkowe prace moje 
teatralne, i że nawet w interesie Lisbońskim, 
w którym trzecli miałam koskureatów, mnię 
proponowali kompozytorotwie w Medyola+ 
nie. Zaciągnąłem więc dlag wdzięczności 
dla Włochów. OQd mego powtórnego na 
ich piękną ziemię przybycia, Mędyolan- 
czycy i Genuanie wzbądziłi we mnie gas 
pał iutwiecdziłli mnie w kompozytorstwie, 
Ostatni nie tylko żywemi oklaskami przys 
ięli pierwszą pracę moig, ale krom tego, 
zapominając wrodzonego uprzedzenia, po- 
ruczali mi dzieci swoje, do kształcenia 
ich w spiewie i w kompozycyi. Przykre 
mi było. donieść tym zacnym familiom 
Że ie na pewny czas porzucam. Tę wiado+ 
mość przyjęły »-żulem i wymogly na mnie 
przyrzeczenie powrotu, ha co przystałem 
tém chętnićy Że się przekonałem 0 za. 
cności i charakterze obywateli Genueńskich. 
Powrocę do ich miasta, przemysłem, han. 
dlem i bogactwy kwitnącego, po mojey 
dó Lisbony podróży i tu osiędę. Co dé 
moiéy Oyczyzny, ndale mi się iż wypad 
mimo puścić wszelkie widóki; bólsię nad 
tém, bò naywiększóm staraniem moięm 
było i żawsze będzie pracować dla wiy- 
snego kraiu i rodaków. » e 
Z miłóm ueżucień dowiadńiemy się 6 
tak pomyslném pówódzeńiu lóst i talen- 
tów ziomka naszego, i Wifsziiieniy mu 


go tém szczerzćy im wyraznieysze widzi- 
my połączenie sławy iego ze sławą spol- 
néy nam OQyczyzny. i 
PRZYIECHALI ( dnia 8 gi 10 Sierpnia > 

Jezierska Hrabina z Mińska —  Husarzewski 
Adolf Hrabia z Grodna — Jabłonowski Henryk 
Xiąże 2 Płocka — Kutozów Adjutant z Brze- 
ścia — Littechen Benedykt Hrabia z Łucin — 
Niesiolowski Hrabia z Józefowa — Radolińska 
Maryanna Hrabina z Pruss — Podowski Anto- 
ni Hrabia z Rusocina -~ Zamoyski Adam Hra- 
bia z Jadowa. 


WYJECHALI (dnia 8 gi 10 Sierpnia). 

Osoliński Stanisław Hr. do Radzieiewic — Ro- 
stworowski Stanisław Hr. do Stoku .— Woro- 
niecki Antoni Xiąże do Lublina — Górski Jó- 
zef Pułkownik do Korytowa — Diakow Jenerał 
do Krakowa — Weiss Pulkownik do Krakowa 
— Grzymała Albert Referen. Stanu do Bobrowiec 
— Niemoiewski b. Jene. do Tręczyna — Kettler 
Jan Baron do Rygi. Ę 


z Petersburga 15 (27) Lipca 

— Chrzest J. C. M. W. Xiężnćy Aue. 
xANDRY Mikolaiewny odbył się wczoray 
w, Carskićm Siecle ze zwykłemi obrzędami; 
wieczór cale miasto również i stolica o- 
'świecone byly. 

— J. C. M. raczył mianować członkiem 
Kommissyi budowniczćy Kościoła Kate- 
drałnego Śgo Jzaaka , Hrabiego Fiutayzow, 
Senatora i Radzcę taynego. 

— Reskryptem bardzo pochlebnym z dnia 
27 Czerwca r. b. Cesarz Jmć raczył mia- 
nować Kawalerem wielkiego krzyża orde- 
ru' Śgo Włodzimierza 2éy klassy, Rzeczy. 
wistego Radzcę Stanu Katakasi, Guberna- 
toru cywilnego Bessarabii , w nagrodę gor- 
liwości okazanćy w uśmierzeniu morowćy 
zarazy w Jsmailowie. à 
"— Transport soli z Bedeng, 0 którym do- 
nesiliśmy dawnićy, przybył do Petersbur- 
ga, i będzie wystawiony na sprzedaż w 
magazynie nad Fontanką, na przeciw o- 
grodu letniego, tudzież na statkach. 

— P. Uthoff; członek i mechanik towa- 
rzystwa ekonomicznego w Petersburgu, 
Naczelnik szkoły technicznćy. arsenału , 
wynalazł machinę do młynkowania i oczy- 
szcezania wszelkiego zboża. Żeby zaś z wy- 
nalazku iego mogli korzystać właściciele, 
ogłosił subskrypcyą po 50 rubli; skoro li- 
czba zapisuiących się doydzie 100, tedy 
okaże im modele lub plany swéy machi- 
ny. Zapisy przyymować się będą w szko- 
le technicznćy w Arsenale. 

"> Hrabia Suchtelen Minister pełnomo- 
eny J. ©. M. przy dworze Szwedzkim, ze- 
zwolił na litóografowónie kosztownych 
swych rysunków, oryginalnych dzieł nay- 
znakomitszych sztukmistrzów, wiakie obfi- 
tuie gabinet iego. F. N. Changion zobo- 
wiązał się wykonać tak piękne przed- 
sięwzięcie. Pierwszy zeszyt ciekawego 
zbioru wyszedł w Sztokolmie ; .obeymu. 
je w sobie rysunki następuiących mis: 
trzów: Guercino da Cento, Jan vin Goyen, 

Pieonardo da Vinci, Bukluizen, Rembrand 
van Ryn, Ludwik Carracci, Carel du Jor- 
din, Salvator Rosa, van Ostade. 

4 Bruvalli 29 Lipca, 
= Król Jmć raczył mianować Burgrabie- 
go Dubus de Ghizignies na trzy Jota 2 ro- 
czą pensyą 150,000 zł, b. jeneralnym Kom. 
missarzem Niderlandzkich wschodnich In- 
dyy, dokąd niezwłocznie ma się udać. Po- 
zostanie on jednak przy swoim urzędzie 

Króleskiego Wielkorządcy południowóy 
Brabancyi, w którym w iego nieprzytomno. 
ści zastępować go będzie ieden z członków 
prowincyonalnych stanów. 
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— Paryzki dziennik Pilote umieścił dlu- 
gą wiadomość biograficzną o zmarłym Mar- 
szałku Augereau, synie iednćy paryzkićy 
ogrodniczki, który w czasach woiennych 
wyniósł się na naywyższy stopień w woy* 
sku -przez swoie talenta i męatwo. Pisze 
o nim co następuie :,„Angielscy paskwilan- 
ci, którzy przesadzili stan maiątków na- 
szych Jenerałów, dla podania ich w nie- 
nawiść, ocenili maiątek Marszałka Auge- 
reau na 15,000,000 ; lecz posiadał tylko 
6,000,000. Bonaparte niewiele mu nadał 
dotacyy , nielubił bowiem iego zbytnićy 
poufałości,*. 

Nasz dobrze świadomy rzeczy dziennik 

Oracle daie nad tém swoię następującą u- 
wagę: „ Wiadomo, Że Dyrektor Carnot, 
po swoićy proskrypcyi z dnia 18 Fructi- 
dor, wydał pismo w Szwaycaryi, w któ- 
rem wystawił Jenerala Augereau jako fu- 
piezcę. Marszałek ten dowodził także w 
Hollandyi. Gdy w powrocie do Paryża 
przechodził przez Bruxellę widziano go z za- 
dziwieniem na woyskowćy paradzie okryte- 
go kleynotami ; miał on przy ostrogach dwa 
wielkie solitery, łup zkraiu z którego po- 
wracał. Sześć milionów dozwolone mu 
przez dziennik Pilote, nie dowodzą iż nie« 
pamiętał o sobie. Przed, fcancuzką rewa- 
lucyą Augereau służył w różnych europey- 
skich woyskąch 6 czyli 7 razy za proste- 
go Żołnierza, a wszędzie dezerterował. To 
iest istotną prawdą na którą Panowie Bi- 
ografiści powinni uważać,* (Æ. d. B,) 
— Wydrukowany świeżo katalog w Harlem 
przedmiotów będących na wystawie pło- 
dów Niderlandzkiego przemysłu, zawiera 
2,879 Numerów. (G. B.) 


"em mae 


z Rzymu 17 Lipca. 

— Dnia 16 wyiechał ztąd Arcybiskup Pa- 
ryski do Neapolu. — Dnia 12b. m. Gene- 
rat Baron Frimont (Xiąże Antródoco) przy- 
był tu z Neapolu i tego samego dnia 
był. Papieżowi przedstawiony ; dnia 13go 
zrona odiechał do wyższych Włoch. 
— Dnia 7 b. m. zrana o godzinie blisko 
9. dało się uczuć w Faenza lekkie trzę- 
sienie, ziemi. - 
— Dnia 14. z. m. uderzył piorun wko- 
bietę, w Avigliano (w Neapolu) nazwis- 
kiem Somma : przededrzwiami ićy Domu. 
Zadziwia to wszystkich Že dziecie przy 
ićy piersiach niebyło uszkodzone. 

— Dziennik Notizie del Giorno donosi pod 
dniem l Czerwca z Alexandryi co nastę- 
pnie: Angielskie poselstwo iuż przystępu- 
je do układów z baszą względem popro- 
wadzenia kanału pomiędzy czerwonćm a 
środziemnćm morzem. (Są to pewnie wy- 
słańcy którego z mnogich Towarzystw 
angielskich.) j : 
— W Miesiącu Wrześniu rozpocznie się 
parna żegluga pomiędzy Ankoną, Korfu, 
Maltą i Bombay. 

AZ 
= Tryestu 14 Lipca. 

— Według doniesień z Korfu z dnia 7 
Lipca i z Mesolongi z dnia 22 Czerwca Se- 
raskier Heszyd Basza zapewne w skutek 
wiadomych wypadków przy Salonie, miał 
odstąpić od oblężenia Mesolongi i cofnąć 
się do Vrachori. Korpus Alhańczyków po 
odebraney wiadomości o klęsce Kopudana 
Baszy, który miał Żywności i ammunicyi 
do obozu przed Mesolongi dostarczać , nie- 
słychanie przez zbiegostwo zmnieyszać się 
począł. 

— Z Morei donoszą, Że Kolokotroni wal- 
czył iuż z Jbrahimem Baszą przy St. Flo- 
ra, i Że ostatni znaczną klęskę poniósł. 


— Przeciwnie zaś wiadomości z Korfu z 
dnia 10 Lipca opiewaią: „ Jbrahim Basza 
zdobył Tripolizzę po Żżwawym odporze ce 
strony starego Kolokotroniego, po czćm 
Ibrahim postąpił ku Argos. Pierwćy nieco 
kilka utarczek zaszło między Jbrahimem 
a Grekami , zawsze ze stratą ostatnieli. 
Widać z tego wszystkiego Że siły Greków 
znacznie osłabione. 

Skoro Grecy uyrzeli niepodobieństwo 
obronienia stolicy, natychmiast sami pod- 
palili swoie domy, pierwćy nieco w odwro* 
cie poniszczywszy wszystkie wioski. Ibra- 
him Basza posuwał się ku Argos, Lecz że 
w kilka dni późnićy wrócił do Tripolizzy, 
zdaie się iż znalazł przeszkody w swoim 
pochodzie. Lubo wiadomości te smutne 
są dla Greków, nie można iednakże wątpić 
o wierńości Kolokotroniego, gdyż wszy- 
stkie swoie 'posiadłości, jakie tylko ma w 
okolicy Trypolizzy , sam zburzyć rozka- 
zał, 

Prywatne listy z Nauplion doniosły iuż 
dnia 16 Czerwca o tém zdarzeniu. 

-— Nasza Gazeta Osservatore donosi: iż 
Jbrahim w Arkadyi 1000 Greków na „nie- 
wolników* zamienił, 
— Kapitanowię okrętów z okolicy wyspy | 
Kandyi przybyłych , donieśli że Grecy 
znowu dwanaście okrętów z fłolty K apu- 
dana Baszy częścią spalili, częścią zabra- 
li. (L.d.B.) 
Z 

i x Paryża 29 Lipca: 

P. Cochon Hrabia de Lapparent koley* 
no, członek zgromadzenia ustanawiającego 
w konwencyi, Minister policvi, Prefekt i Se» 
nator, umarl w Poitiers w 75 roku Ży” 
cia. | 
— W departamencie wyższćy Garónny 
iest bardzo zaymuiąca instytucya: corocznie 
króleskie towarzystwo rolnictwa zgromadza 
się dlu rozdania nagrody pasterzom i in- 
nym służącym wieyskim, którzy naylepićy 
zasłużyli ma szacunek publiczny. Posie- 
dzenie tego. towarzystwa niedawno się 
odbyło. Dwa medale i filiżanka srebrna 
rozdane zostały trzem pasterzom i slużą- 
cym o których zaszczytnóm postępowaniu 
mieszkańcy gmin zaświadczyli. 


— Obrońca Pana Legigand w sprawie 
sprzedaży dyamentów zasadzał się na zda- 
niu Hrabiego Chaptal, że sprzedane przez 
niego bezkolorowe topazy są też same któ- 
re pod nazwiskiem ,, brazylskich dyamen- 
tów“ bywaią w handlu kupowane, i że 
bardzo mało tylko ustępuią w cenie indyy- 
skim dyamentom. Z tém wszystkićm P. 
Gay - Lussac i dwóch innych mineralogów 
oświadczyli przeciwnie że te topazy nie- 
miały Żadnćy wartoścj. Jeden z naszych 
Ministrów umyślił odkupić od Pana Legi- 
gand jeden taki kamień który naypięk- 
nićy wyglądał za 200,000 fr., lecz odstą- 
pił od tego zamysłu, po odebrania wie- 
lu przestróg na piśmie, częścią bezimien- 
nych, częścią ż podpisami Jubilerów. 
(L.d.B.) 

— Wielu geometrów, a na ich czele In- 
Żynier Jacquineż dawny uczeń szkoły po- 
litechnicznóy, zaymuie się w tey chwili W 
południowćy części departamentu Mozel- 
li wycjągnięciem niwellacyi na wielu pun” 
ktach między Vaucouleurs i Commercy, 3 
to dla dokładnego oznaczenia położenia 
kanału , który ma łączyć Ren z Marną 4 
daley z Sekwaną. Ogromne to dzieło» 
które zaszczyci panowanie Karola X., usu” 
pełni z innemi pracami w tymże rodzuiu 
systemat ogólny kanałów we Francyi: 


Pomiędzy Mozellą i rzeką Ornain zmay- 
duie śię naytrudnieysza przeprawa z Sztras- 
burga do Paryża, ponieważ między kory- 
tem iednéy rzeki a drugićy, wąwozy są po- 
kryte wysoko ziemią nader miałką, coby 
przeszkodziło żegludze. Zapatrując się na 
położenie okolicy, mniemamy Że wszystkie 
te tradności usunięte będą kierniąc się 
Wąwązem Neuville - au - Rupt którego grunt, 
lak mówią, iest gliniasty. |" 

Rzecz idzie o to , czyli przyięty będzie 
$ystemat podziemnego przekopania, czyli 
też wysokość przebyta będzie przez śluzy. 
Należy to do Inżynierów, którzy skłonią 
się dopiero po naydokładnieyszych do- 
Świadczenniach geodezyi, ponieważ stąd 

ważne wnioski wyniknąć mogą. W każdym 

przypadku przekonani jesteśmy, Że w krót- 

Ce używać będziemy pomyślnych skutków 

tego kanału od Renu do Sekwany, który 

ułatwi przewóz i odbyt naszych płodów. 

— Przytoczony przez nas w przeszłym 

numerze artykuł Monitora paryzkiego , 

tak brzmi dalćy co do wewnętrznego po- 

łożenia Francyi : Mż 

„Oczywistą iest rzeczą Że nasze klęski nie 
84 zupełnie wynagrodzone. Lecz Francya 
iest więcćóy produkcyyną i w pomyślniey- 
szym stanie przemysłu rękodzielnego ! rol- 
niczego, aniżeli była w jakićykolwiek 
epoce. Może ziemia nie ma jeszcze Wszy- 
stkiego, © co się dopomina ; lecz nigdy 
jeszcze nie zaymowano się baczniéy wszy- 
stkiemi odnogami ekonomiki wieyskiey. 
Nawet skargi w tym przedmiocie że stro- 
ny właścicieli słyszane, świadczą 0 ich po- 
wodzeniu; gdyż obfitość płodów wznieca 
w nich potrzebę szukania mieysć odbytu. 
Przemysł codziennie robi postępy, których- 
by dniem pierwćy przewidywać nie śmia- 
RO; tak potężnym iest ten powszechny 

jeranek umysłów do środków produkcyi 
prędszych, oszczędnieyszych i do rożle- 
gleyszych miese odbytu! Wszędzie roz- 
szerzaią się dawne warsztaty 1 nowe weno 
szą się przy nich. Tak wielka czynność 
panuie, że w wielu mieyscach zakładaią 

` ważne rękodzielnie, których iedynćm i bar- 
dzo użytecznóm przeznaczeniem iest : do- 
starczenie narzędzi dla innych. Zapewne 
nie brak u nas kapitałów ; gdyż iedynie 
ich obfitość może zrodzić podobny stopień 
działalności. “ 

» Lecz w tey tylko obawie ańeby brak 
pieniędzy mie odwiódł od użytecznego 
przedsięwzięcia, albo nie osłabił ruchu w 
zakładzie iuż gotowym , utworzyło się to- 
Wąrzystwo dla ofiarowania przemysłowi 
Pięciudziesiąt a nawet stu milionów, ieżeli 
i na nie wynaydzie korzystne użycie, i 
towarzystwo to nie składa się z samych 
spekulatorów którzy staraią się iak nayko- 
Tzystnićy użyć swoich kapitałów. Składa 
Się z imion powszechnie zaleconych, z 

Ogatych kapitalistów, którzy, na umiar- 

Owanym procencie przestaiąc, chętnie pa- 

na zyski swoich dłużników. Kompa- 

Nie tworzą się także dla zrobienia Paryża 

Portem morskim. Proiekt ten kilkakro- 

tnie podawany za Ludwika XIV i XV 

między innemi pozostał w liczbie tych, 

Które się powierzają niepewnćy przyszłości. 

ŁiŚ rząd wybierać tylko będzie, między 

Ompaniami które ubiegaią się i chcą zło- 
żyć kapitały zaręczaiące za wykonanie tak 
n zernego zamiaru. Inna kompania zay- 
muie się połączeniem Sekwany # Renem, 
a lebli tę dwa zamiary łączące (się z sobą 
Wykonane zostaną , Stolica Francyi w prze- 
Ma 27 lat niewielu stanie sięskłJadem dwóch 


atów. Wszystkie przedsięwzięcia, z któ. 


- Wiemy że Hiszpanie tylko co- 


rych tylko znacznieysze wymieniamy , tlo“ 


wodzą napływu kapitałów. Administracya 
uczuła ten skutek. Jakoż dochód 7 poda- 
tków w pierwszćm półroczu przewyższył o 
20 milionów oszocowanie budżetu ; przez to 
rząd musiał ograniczyć puszczenie w obieg 
bonów króleskich i osoby które powierzy- 
ły Skarbowi kapitały iuż mu nieużyte- 
czne, musiały szukać innego użycia swo- 
ich pieniędzy; i ztąd to pochodzą te asso- 
cyacye którem tyle rozmaitych naznaczono 
powodów , nie dła tego Że nie wiedziano , 
lecz Że nie chciano prawdziwey wyznać przy* 
czyny. ** 

s» Stósunki otwieruiące się codziennie z 
Ameryką południową nadadzą nową dziel- 
ność temu ruchowi, a ściągnąwszy z Eu- 
ropy nieco funduszów , Ameryka odda ie 


kolwiek dotknęli się kopalni tych szaco» 
wnych kruszców w które przyrodzenie ob- 
darzyło te kraie. , Wyrachuymy iską z 
nich korzyść odniesie geniusz innych na- 
rodów uzbrojony kapitałami, mochinami i 
czynnością. Jle drogich kruszców wyy* 
dzie z łona ziemi i rozpostrze* się po ićy 
powierzchni. © Znowu Europa zagrożona 
iest wielką zmianą w porównawczćy cenie 
monet, zapłaty robotników i towarów ; 
zobaczymy ponawiaiącą się rewolucyą, któ- 
rą przyniosło odkrycie Nowego Swiata we 
| wszystkich umowach na gotowiznę obroco- 
| nych.“ 
„deżeli do tego przydamy dla Francyi 
| powiększenie bogactw corocznie zdziałane 
przez większe rozwinięcie się ićy przemy- 
słu, zobaczymy ile przeznaczenie które się 
dla nićy zaczęło podobne iest do dawne- 
go. A cóżby to było gdyby związki od 
tak dawna przerwane z naybogatszą wyspą 


gdyby właściciele odzyskali obszerny ka- 
pitał któryby złączył się z massą kapita- 
łów już istnących we Francyi? i gdyby 
handel z korzyścią powrócił na drogę, któ- 
ra dawnićy tak pomyślną była dla niego? 

Cóż to będzie gdy Francya bez Żadnego 
ograniczenia używać zacznie w całćy Ame- 
ryce tych korzyści, które ićy zapewnia wyż- 
szość iéy produktów, zgodność Religii, o- 
byczaiów, a niekiedy ięzyka, z ladami w 
nićy zamieszkałemi ? * 

— Mówią nie mało o proiekcie uczynie- 
nia Paryża portem morskim. Podobny 
proiekt zaymuie także Belgów. P. Teeman 
inżynier naczelny prowincyi południowey 
Brabancyi, zbiera czynnie rozmaite plany 
na wykopanie kanału i portu Bruxelskie- 
go. Rząd toż samo chce zrobić dla mia- 
sta Gand; 4000 robotników kopie kanał 
z Gand do Terneuse. 


— Utworżone zostało w Paryżu nowe 
towarzystwo, które zabezpiecza właścicie- 
lom Paryzkim wpływ komornego przed 
czasem wypłaty i bierze na siebie wszyst- 
kie straty arendy, konirybucyi, reparacyi 
it. d. — Miernćy za to Żąda opłaty, a 
za kaucyą składa milion franków kapita. 
łu. A 

— W krótce wyydą z druku trzy listy 
uczonego Rabina P. Drach który nawró- 
cił się na wiarę katolicką; wykłada w nich 
szczegółowe powody swego nawrócenia. 
— Przed kilku dniami zakradł się pe- 
wien człowiek do Menażeryi.  Dozorca, 
który to spostrzegł, poszedł prosto do 
niego ostrzegaiąc ge aby się oddalił; lecz 
w teyże samćy chwili, wielki lew z gór 
Atlasu otworzył swą kratę niedobrze za- 
mkniętą i wyszedł z nićy. Dozorca za- 
wołał natychmiast na tego nieroztropne- 


go człowieka aby się przytulił do mttru 
i nieruszał siębynaymnićy z mieysca, ina- 
czóy będzie zgubiony! Nieznaiomy usłu- 
chała Dozorca uczynił toż samo, albowiem 
spostrzeżono iż prosta postawa imponuie 
królowi zwierząt. Lew przybliżył się nay- 
pierwćy do dozorcy, poznał go zaraż iako 
przyjaciela który się stara o Żywność dla 
niego, łasił się ogonem, spoyrzał na nie- 
go mile i zwrócił swóy krok do obcego. 
Za zbliżeniem się do niego iskrzyły się 
oczy zwierzęcia; podnosi swą ogromną ła+ 
pę i kładzie ią na Topatkach tego > cato- 
wieka. Przez kilka minut lew pozostał 
w tém położeniu i wpatrywał się pilnie w 
cudzoziemca który się sądził iuż zgubio+ 
nym, obwąchał go od stóp do głów, po- 
czém machinalnie powrócił do swóićy kla- 
tki. Zaraz ią zamkniętą ; lecz cudzozie- 
mieć nieprzyszedł jeszcze do siebie z swo- 
iego przełęxnienia; wątpią nawet o iego 
życiu. (G. B.) 


— „Postanowienie króleskie, mówi Dra» 


peau blanc, które zaprowadza instytut prze: 


znaczany do wyższych nauk duchownych, 
zaspokaia jedną z naywiększych potrzeb 
kościoła Francyi, Tak. bez wątpienii nale- 
Ży tłómaczyć wyraz Gallikański w wstę- 
pie umieszczony; ci albowiem którzy chcie- 
liby zasiać niezgodę na łonie katolicyzmu 
cżynią z niego epitet do którego przywię- 
zuią liberalne znaczenie, iak 
przekształcili wyraz towarzyszący słowom 
wolności, patryotyzmu i Konstytucyi. Rze- 
kliśmy już, i dosyć tego powtarzać nie 
możemy, Że Królowie równie nie maią 


również 


się czego obawiać Rzymn co do swoićy 
władzy doczesnóy, iak Papieże Królów co do 
swoićy władzy duchownćy. Odtąd wyrazy 
gallikanizm i ultramontanizm 


Antyllów zawiązały się pod nową postacią? 


są bez Ža- 


dnego znaczenia. Istnienie duchowności 


katolickićy obeymuie świat cały; nie ogra- 
niczaią go ani rzeki, ani góry; nie mo- 


że bydź dwoiakićm, iedno ztćy strony a 
drugie z tamtćy strony gór, tak iak są 
dwa pokolenia ludzi i dwo ięzyki 
Pierwsi wynurzyliśmy Życzenia nasze i 
wskazaliśmy iako ieden z naypotężnieyszych 
środków, że, aby kapłaństwu iego poważanie 
przywrócić, należy kościół z naukami po- 
połączyć. Z tego związku wyniknie, że 
duchowieństwo obeymie pierwsze mieysce 
w porządku towarzyskim i przez swoie 
światło ię samą wladze mieć będzie 
nad umysłami iaką przez swoię godwość. 
nad duszami posiada. Cnoty 'i świętość 
zasługuią na uszanowanie powszechne; lecz 
kiedy ie podwyższa ninieiętność i wielka 
przewaga umysłowa, wówczas nabywają 
daru udzielonego od Nieba Apostolom 
który późnićy odznaczył obszerne prace 
sławnego towarzystwa na wszystkich czę: 
ściach mieszkalney ziemi. Starożytii Oy- 
cowie kościoła posiadali olbrzymią erudy- 
cyą w czasach upadku i barbarzyństwa ; 
tym więcćy przeto dziś, gdy kierunek u- 
mysłów zwrócił się do wysokich 1 powa- 
żnych nauk, nie wolno i pasterzom ludzi 
pozostawać w tyle wieku awoiego i co się 
tycze Światła i nauk bydź niższem od 
tych któremi powodować powinni. Przez 
umieiętność to Chrystyanizm zdobył Świat, 
przez ciemnotę iego panowanie było zimie 
snime i jego bytność zachwiana. Od -po- 
łowy XVIII wieku iqż mie bylo tyeh sil- 
nych szermierzy kiórzy walczyli z bezbo- 
Żnością sofizmatami uzbroioną; 4 odtąd 
Kościoł napadnięty i zasypany został pot- 
kami nowych ikonoklastów. Ci, uzbroie- 
ni bezwstydem, wściekłością  przeięci, 
wdarli się aż do świątyń i zastali: tam sła- 


bych i drżących lewitów uzbroionych ie- 
dynie poddaniem swoićm. Walka była 


~ nazbyt nierówna ; kościoł uległ — aie- 
želi religia nie zginęła naówczas , to dla 


tego Że nie iest w mocy ludzkićy wyrwać 
te setne korzenie które wypuszczają nowe 
łatorośle nawet pod żelazem nieprzyiaciel- 
skićm. : 

iskupstwo zwłaszcza dopomina się o 


_ kapłanów równie silnych umieiętnością iak 


zalecaiących się  przykładnóm życiem. 
Xiążęta świeccy powinni teraz wyższemi 
bydź nad innych ludzi, tyle swoiemi nauka- 
mi i światłem, ile dostoieństwem i powa- 


E% 


Ta wyższość iest niezaprzeczoną i 


"alaypotężnieyszą ze wszystkich, w tym 


wieku zwłaszcza, w którym kaźda rzecz i 
każdy człowiek w odcieniu odosobnieni są 
w opinii, rozebrani i oszacowani podlug 


„ich własnćy wartości, nie zaś podfug ob- 


cego pożyczonego blasku. Można władać 
nad duszą jak nad ciałem na mocy przy- 
iętego powołania , lecz rozkazywać umy- 
stom i skłonić rozumuiące i uporne wole, 
można tylko przez wyższość umieiętności j 
siłę rozumowania, i berło prawdy. 

Dzieie pierwszych czasów chrześciaństwa 
wystawuią nam Apostołów iako prostych 
i nieokrzesanych ; ludzi gdy przeznaczeni 
zostali do wysokiego powołania, do pod- 
bicia świata dla nowćy wiary, przemia- 
na w nich nastąpiła. Promień boski ich 
przeymnie a samo Niebo zakreśla drogę 
którą każdy iśdź będzie ktokolwiek od- 
tąd naśladować ich zapragnie. Nabywaią 
tóy zdolności Że ich wszystkie ludy zro- 
zumieć mogą, że sami rozumieią 'rozmai- 
te ich ięzyki; nabywaią prostćy i szczy- 
tnćy wymowy która odbiia promienie 
światła , staią się nauczycielami i prawo- 
dawcami narodów , otrzymuią poiętność o- 
twieraiącą im przystęp umieiętności i pod- 
wóyną władzę mowy i cnoty. Obraz 
stworzenia, zjawiska natury, początek to- 
warzystw hidzki chr i zgodność Nieba izie- 
mi , rozwiiaią się przedich oczyma. Ta- 
kim to sposobem od początku religii 
chrześciańskićy założony został obszerny 
plan edukacyi apostolskićy którey, Kościół 
nie może zwolnić bez osłabienia swoićy 
władzy ibez cofnięcia się ku bałwochwal- 
ezćy ciemnocie. 

A tak, wysokie nauki duchowne obeymo- 
wać będą wszystko co poiętność ludzka 
zdoła ogarnąć pod względem filozofii, u- 
mieiętności i nauk. Grammatyka powsze- 
chna przygotuie neofitów do nauki bisto- 
ryi a znaiomość starożytności ułatwi im 
sztukę rozumowania. Wolna od kaydan 
scholustyki i ciasnych i sucliych reguł A- 
rystotelesa, czerpać będzie w księgach świę- 
tych, w starożotnych moralistach Wscho- 
da i Grecyi wyższe zasady -i doskonałość 
rozumu iprawdy, 

Teologia nie będzie wyłącznie dla nich 
suchą nanką drobnych praktyk , lub kar- 
ności odmianom czasu podległćy; okaże 
im Religią w całćy świetności, rozwinie 
przed niemi zadziwiającą i wspaniałą his- 
toryą Katolicyzmu połączoną 2 historyą 
wszystkich wieków i Świata całego. Po- 
znanie natury, zamiast osłabienia wiary, 
umacnia ią, gdy przenikamy ićy taiemnice 
z umysłem napełnionym wielkością stwo- 
rzenia. Ona to zniszczyła bayki pogań- 
skie, a ieżeli za czasów naszych zrodziła 
niewierność, to dla tego, że tegocześni'me- 
tfizycy z rozpaczy iż wszystkiego wytłó- 
maczyć nie zdołają, woleli widzieć ślepą 


Wielkie ognisko światła umieszczone w 
środku Kościoła Francyi, powinno wszę- 
dzie rozpostrzeć swoie promienie aż. do 
nayodlegleyszych okolic. Nasze Semina- 
rya mieć będą udział w dobrodzieystwach 
nowego Instytutu, ieżeli kierowany będzie 
w duchu gruntownćy i wysokićy instruk- 
cyi i przeięty prawdziwym duchem Kato- 
licyzmu, Powinniśmy wyznać Że naucza- 
nie w tych instytucyach, pomimo troskli- 
wości i gorliwości Prałatów, nie odpo- 
wiada wielkości Religii i ważności Kapłań- 
skiego powołania. Jest toiedna z wielkich 
ran towarzyskiego porządku; lecz kogoż 
oto oskarźać ? Naprzód tego dacha filo- 
zoficznego który zakradł się w klassy to- 
warzystwa gdzie Kościół miał znaleśdź 
naydzielnieyszch obrońców ; potóm gwał- 
towne zniszczenie wszystkich zakładów u- 
posażonycli wiekami a które zawierały so- 
ki pożywne przeznaczone do podsycenia 
świętéy milicyj. Kapłaństwo za czasów 
naszych poniżone zostało w. równi z nay- 
pospolibzemi rzemiosłami , a dla tém więk- 
szego upodlenia zrobiono ie udziałem o- 
statnich klass spółeczeństwa i nagrodą nay- 
pospolitszego wychowania. Młodzież wiey- 
ska oderwana od pługa miała do wyboru 
uniform albo szatę kapłańską, i taką po- 
gardę ladzie, niby to światli, przywiąza- 
li do imienia Xiędza, że większa część téy 
nieokrzesanćy młodzieży pomimo wstrętu 
do trudów i niebezpieczeństw woiennych, 
wolała narazić się na nie, a niżeli wstępo- 
wać do stanu będącego na ostatnim sto- 
niu poniżenia i nędzy. Zdawało się Że 
liberalizm zostawił ludom religią iedynie 
przez wzgląd na dawne przesądy które się 
z czasem zatrzeć miały , a do których zu- 
pełnego zniszczenia przyłożyłoby się po- 
niżenie Duchowieństwa.. AŻ nazbyt po- 
wiodły się iego zamiary. Pozostało mu 
tylko, po odięciu Kościołowi całóy iego 
godności, po wyborze osób zastósowanych 
do iego widoków, oczerniać teraz swoie 
własne dzieło i codziennie oskarżać o nie- 
wiadomość, zepsucie i fanatyzm to pokole- 
nie duchowne, które sam był wychował. 

Kapłaństwo wymaga powolania które 
nie może wyniknąć z pospolitego urodze- 
nia i nałogów. Położenie rąk może uczy- 
nić Xiędzem , lecz nie nadaje cnot, talen- 
tów i szlachetności potrzebney do wypeł- 
niania obowiązków ewanielicznych. Chęć 
utworzenia sobie stanu, nie iest także 
skłonnością, i nie pochwalamy tego że kto 
chce weyść do stanu duchownego tak, iak 
zostaje doktorem, lub adwokatem, inżynie- 
rem, lub kupcem. Czas zwany dawnym 
rządem , aż nazbyt wiele wystawiał przy- 
kładów tych przymuszonych ślubów, 
smutnych skutków układów familiynych 
które sprzeciwiały się wyraźnie sklonno- 
ściom i naturze osób, Ztąd niechęć, gnu- 
sność, a częstokroć złe obyczaie. Pra- 
wdziwie wybrany idzie 2a przekonaniem 
umysłu i natchnieniem serca; lecz i iedno 
i drugie nie rozwinie się bez systematu 
przygotowawczych nauk które są bardzo 
niedokładne w tak zwanych małych kol- 
legiach. Ta część nauki duchownćy za- 
sługuie na całą uwagę wodzów Uniwersy- 
tetu, Postanowienie Króleskie otwiera 
wyższą szkołę tylko dla wyboru Semina- 
ryów dyecezyalnych. W obecnym stanie 
rzeczy ten wyraż ma tylko względną war- 
tość i ieżeli ściśle się zastanowimy, pra- 
wie wszyscy nasi celuiący uczniowie nie- 
posiadaią wiadomości do ich stanu potrze- 


fatalność tam, gdzie powinni byli uznać | bnych. 


duszę i wyższą potęgę. 


nun Z AZ Z Z Z OZ 


pieczeństwami połączona , lecz ukończyła 
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Oby ten Środek wynagrodził straty Ko* 
ścioła i przywrócił mu iego blask i świe< 
tność! . Religia iest wielką, świetną i sza* 
nowną sama z siebie; lecz wiek nazwy“ 
czaił się mieszać rzeczy i ludzi, i odtąd 
wiara jedynie za wsparciem. szermierzy 
zahartowanych w ożywiającćm źródle u* 
mieiętności i uzbroienych całą potęgą mą: 
drości i prawdy, tryumfować nad błęe. 
dem i zakwitnąć zdoła. » 

———— 0 0000—————- 
x Londynu 27 Lipca. 

— Gonitwy w Cheltenham które odbyły 
się 22 były naylicznieysze; zgromadziło 
się na nie od 40,000 do 50,000 osób; po- 
pełniono na nich trudne do wiary nadu- - 
Życia, a nadewszystko opłakuią śmiałość 
rzezimieszków, którzy zgromadzeni w ban- 
dy od 10 do 200 nayzuchwalsze popełnili 
kradzieże. Przeszło 30 powozów ogołocono 
ze wszystkiego co zawierały, a summy 
skradzone z tych powozów i z kieszeni pry- 
watnych są ogromne. W jakim kolwiek 
innym kraiu prócz Anglii,wszystkie te przy 
padki zniechęciłyby od tak licznych zgro* 
madzeń, albo przynaymnićy skłonilyby 
do zaprowadzenia lepszego porządku; tw 
przeciwnie, zdarżenia te szczególny wdzięk: 
nadaią gonitwom w Cheltenham i iuż dzien- 
niki głoszą , ił były naypięknieysze ze 
wszystkich w tym roku. 

— Fałszowanie mąki idzie w niektórych 
okolicach Anglii na wielką skalę: . Świeże 
śledztwo wykazało że w Hull w 1467 wo* 
rach męki trzecia część była tartych kości 
i gipsu. Właściciele musieli 10,000" F. s. 
kary opłacić. — Przy tém wykryły się } 
poszlaki innego oszukaństwa ; czwarta część 
Suczong - herbaty składała się z rudy oło- 
wianey. 

— Znaydnie się ieszcze mnóstwo żwó” 
lenników Joanny Southcożż 'w Ashton nad 
rz. Lyne; ieden z nich imieniem Jom 
roe ogłosił się prorokiem i wydał pi- 
semko, wzywając wszystkich współ oby= 
wateli, aby przyięli tytuł prawych Izrae* 
litów , aby nie nosili sukni robionych % 
materyy w którychby mieszanina lnu z weł* 
ną była, aby zniszczyli wszystkie obrazy 
malowane. Szczególnieyszą w tém jest 0% 
sobliwością , że pięciu znakomitych i sza* 
nowanych właścicieli podpisało akt pole= 
caiący takowe niedorzeczności całemu r0* 
dzaiowi ludzkiemu. 

— Donoszą z Southampton że Lord Co- 
chrane przybył we środę wieczorem do 
tego miasta i przechadzał się nazaiatrz 
po ulicach w towarzystwie lady Cochra= 
ne. Przyięty był z oznakami uszanowa* 
nia i uwielbienia; dzwoniono we wszystkie: 
dzwony w mieście. Zdaie się Że ten ad= 
mirał chce osiąśdź w okolicy Southam- 
pton. 

— Dnia 20. Kwietnia przybyli do Porto* 
Cabello górnicy z Europy, w celu pracowania 
przy Arrao ( 14 mil poniżćy tego portu ) w 
Kopalniach miedzi , które, iak wiadomo, wy+ 
dzierżawione zostały przez Rząd Kolam- 
biyski sławnemu wędrownikowi pieszemił 
Cochrane. Górnicy ci są obficie w potrze* 
bne narzędzia opatrzeni. 

— Baron Langsdorff, rosyyski ieneral- 
ny Konsul w Brazylii, ukończył swoię w 
czoną podróż w głębi tego kraiu, i dnia 
6 Kwietnia powrócił do Rio-Janeiro. Po" 
dróż iego była mozolna i z wielu niebe”* 


się szeżęśliwie i korzystnie. 'Teraz zati 

dnia się opisaniem swoićy podróży maiącey 

wkrótce wyysdź z druku. (G. B) —_ 
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| Do Numeru 96. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia ti Sierpnia 1825. 


(Ciąg dalszy z Londynu.) 

Dziennik* Star poświęca całe trzy ko- 
lumny opisaniu przygotowań i szczegółów 
walki ódbytóy w Warwick, pomiędzy dwo- 
ma słąwnemi boxerami, Cannon i IV ard, 
którey wypadek miał przynieść zwycięz- 
ty 1000 sufrynów nagrody. Podług po- 
mienionego ópisu , przeplatanego wiersza- 
mi, walka ta odbyła się w przytomności 
12) do 15,000 widzów , prawie samycli o- 
sób pierwszego rzędu i pierwszych głady- 
Słów Londynu i miast innych. Upał był 
niezmienny ; ciepłomierz Farenbeita oka- 
Żywał w- cieniu 27 stopni; a ten tlum 
wielki skwarząc się, na spiekocie prosto- 
badłych promieni słońca, nie mogący 
Mieć 'Żadnóy ochłody, musiał doznać 
Przez > kilka godzin cierpienia , które tru- 
sobie wyobrazić.  Dway zapastnicy 
Wder,yli na siebie 10 razy. W ostatnim, 
Cannon legł na wystawie bez zmysłów, 
krew-mu obficie bluzgała nosem i ustami. 
Przyjaciele Parda wydawali wówczas ra- 
dosne okrzyki. Zwyciężen podawszy nie- 
którym z nich rękę, przybliżył się do 
Kannona i wziął go zaręce; lecz ten był 


nieezyjy na ten znak szacunku; naten- 


czas Ward zeszedł z wystawy, a wsiadłszy 
na małego siwego konia, odprowadzony 
został w wyumfie. Chirurg który się na 
tém widowisku ,znaydowsł wszedł na plac 
1 puścił "krew. Connonówi; iednakowoż 
Aobre  półgodziiy upłynęło zanim zwy- 
siężony do zmysłów powrócił; był jednak 
tak słaby 14. go masismo na 
do powozw. (Bta) 
= Ponieważ zwiedzenie głębi Afryki po- 
łączone jest z wielu tradnościami , przeto 
ttworzyło się towarzystwo z funduszem 
500,000 f. st. w akcyach po 50 f. st. dla 
założenia w Sierra Leone i innych oko- 
licacli biór balonów do przewiezienia to- 
warów i podróżnych w różne Afryki oko- 
lice , korzystaiąć z peryodycznych wiatrów 
W zwrotnikach. Dey Algierski i Król w 
Kongó mieli niedawno na to zezwolić; 
towarzystwo spodziewa się otrzymać toż 
Pozwolenie i od Władcy Tombuktou. 
wid: POWEYSE NA” + 37 WJ Wu) 
— W tych dniach ukończyła się licyta- 
cya książek w którćy „rzadkość , wysta- 
ny na nią dzieł iako i niesłychana 
cena za nie podawana, sprawiedliwie mo- 
e zadziwiać, — Bogaty. piwowar Perkins 
zakupił sławną Biblią Mazaryniego za 480 
Gwineiów (3,425 Tal.) Xiąże Sussex na- 
dyt łacińskićy biblii w dwóch tomach, 
bez wskazania mieysca , daty, i nazwiska 
Drukarza, która iednak bez wątpienia mu- 
Siała wyyść z pod prassy Ulrycha Zell, 
ža 44 gwineie (314 tal.) Nader rzadką Ta- 
tińska biblia w;dwóch tomach bez podpi- 
y daty, i Drukarni, która wyszła, Zopa- 
wne z pod prassy Mentelina i dawnieysza 
Od roku 1466, wpędzona byla aż do 180 
$wineiów (1,285 tal.) a oryginalne rysunki 
Francis. Grose do 100 guineów (714 tal.). 
Obadwa te dzieła nabył Drukarz Thorpe; 
tenże sam zakupił bardzo rzadki zbiór po- 
dróży P. Debry składaiący się 225 tomów 
2a 135 fun. sterlingów (904 tal.) a za 43 
unt. sterlingi (288 tal.) rękopism z 13 
wieku napisany na pargaminie ząwieraią- 
€y francuskie poema z ligurami. Autor te- 
80 poematu nazywa się Gillion le Muist, 


rękach. nieść 


urodzony w roku 1272, wstąpił do klasz- 
toru 1289 r. w roku zaś 1331 został opa- 
tem klasztoru Martynistów w Tournay w 


a to za pomocą Mistrza Jehen  Moguncyi, 
który srebrną igłą na iego oku operacyą 


przykład operacyi katarakty. — Dawne wy- 


76 roku Życia swdiego ociemniał, lecz ro- 
ku 1351 odzyskał wzrok w 80 roku Życia 


wykonał. Jest to pewnie pierwszy znany 


danie Horacyusza gockiemi literami , bez 
mieysca i roku druku poszło za 20 p. s. 
Za pierwsze wydanie Marcyalisa dano 1d 
W. S. a za takież wydanie Plutarcha 20 
gwineów. — Za Viscontego Muzeum fran- 
cuzkie w czterech foliałach dał Księgarz 
Arch 126 F. S. (840 Tal.)— Pan Heber 
dał za wydanie Historyi natur. Pliniusza 
z roku 1472, 64 Talury. = Tym czasem 
rzadkiego rękopismu hebrayskiego na sza- 
réy skórze, nikt nie kupił. 

— Odebraliśmy dnia 22 gazety 7 Nowe- 
go - Yorku pod datą 25 Czerwca, i z Wa- 
syngtoną pod datą 22 tegoż miesiąca. W 
pierwszóy z tych gazet znayduiemy wa- 
Żny dokument na przyszłość. Mówimy tu 
o oświadczenia wydanćm w Georgii któ- 
re zagraża federacyi. Statyści nowego i 
slarego Świata nigdy nie wątpili o trudno- 
ści utrzymania długo w stanach Zjedno- 
czonych formy rządu raka teraz istnie. 
Możesona bydź dobrą dla narodu w po- 
czątkach zuwiążania, ale' nigdy. w wieku 
doyczafym tegoż narodu. W miarę iak 
się mnóżą bogiiectwa , ludność powiększa, 
światło rozchodzi, i paętye. polityczne 
wzrastają, zmnieysza się władza rządu 
Centralnego. zę. i 

Przez wiele lat potrzeba było ustalić niepo- 
dległość, wzmocnić siły, zabezpieczyć byt 
wewnętrzny ; to wszyslko czyniło iedność 
korzystną, j ta iedność mogła się utrzy- 
mać bo zakres interessów i widoków był 
wtenczas ógrariczony. Lecz z powiększe- 


niem handlu wewnątrz i zewnątrz, » rozsze- 


rzeniem przemysłu , rozlaniem cywilizacyi 


na zachodzie, Z postępem nareszcie ducha 


przedsiębiorczego tak właściwego półno- 
notnym kraiom, nastały przyczyny pro- 


wadzące do zamiany rządów federacyy- 


nych na niepodległe; przyczyny tak natu- 
ralne i przewidziane że nikt się nawet dzi- 
wić nie będzie skutkom wtenczas gdy te 
nastąpią. (Courier). 

— Oto iest dokument o którym mówi 
Kuryer: — „W Izbie Reprezentantów pro- 
wineyi Georgii , dnia 6 Czerwca, Pan Lum- 
pkin', przedstawił następuiący rapport io- 
Świadczenia z powodu niewłaściwego mje- 
szamia się rządu Stanów Zjednoczonych 
do” spraw domowych powyższćy prowin: 
cyi. 

„ Komitet zastanowiwszy: się nad żą- 
dzą mieszania się rządu Stanów Zjedno- 
czonych do spraw domowych Georgii, 
przez co pokóy i iedność prowincyy po- 
łudniowych © są narażone, oświadcza, iż 
nadszedł czas, w którym prowincye po- 
cząwszy od Wirginii aż do Georgii, od 
Missouri aż do Donisiany, będą przyma- 
szone złączyć się, i oświadczyć związko- 
wi ogólnemu: 

„ IŻ nie chcemy wystawiać praw słu- 
„ żących w szezegyólności naszym prowin- 
„ cyom, na pądniety ludzi złośliwych, 
„ani naszych przywilejów konstytucyy- 


— 


m 
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„ nych narażać na tłómaczenia niewłaści- 
,„ we i nakręcane jakoteż zdradzieckie nie- 
którycli niebezpiecznych ludzi, zasiadaią= 
„ cych na fawkach sprawiedliwości. Pro: 
testuiemy przeciwko nauce i zasadzie 
rzą: 


~ 
* 


„ nieograniczonego - posłuszeństwa 
„ dowi centralnemu. * 

Wielkie cele iedności Amerykańskiey 
były tak proste do wykonania iak piękńe 
w teoryi: równie łatwe do zrozamienia 
jak ważne. Stósunki z narodami 
powierzone zostały rządowi zjednoczone , 


obcemi 


mu; lecz tylko miał władzę opieki nad 
stanami skonfederowanemi przeciwko we* 
wnętrznym . i zewnęlwznym uieprzyłacio- 
łom; wszelka inna władza zostawiona była 
każdćy prowincyi, inko niepodległćy iod- 
dzielnćy , i nie mogła bydé przywlaszoną 
przez naciągane tłamaczenia bądź prawo- 
dawstwa ogólnego, bądź wladzy wykb- 
nawczćy, bądź naresacie wydziału spra- 
wiedliwości, 

Od roku 1770 do 1776 kiedy. rząd Wiel- 
kićy Brytanii prowadził woynę mouopo> 
liczną z» miastem Bostonem „i prowincya+ 
ami północnemi, nie wahały się prowin- 
cye południowe zacząwszy od Wirginii 
aż do Georgii iśdź na pamoga swoim Jira- 
ciom, odkładaiąc na hok wszelką osobistą, 
rachubę. Późnićy gdy od r. 1801 do 1811 
Anglia i Francya, zgodne na wywrócmie 
morskiego handlu prowincyy półaocnych, 
wiodły z niemi: woynę, ludzie potndniowi 
nie oglądali się na skutki , lecz oświas!- 
czyli iż obelga wyrządzona iednóy częśc! 
narodów amerykańskich, byla wspólną 
wszystkim , wyzżwali tło boiów nieprzyła: 
ciela i zdobyli napowrót wolność: hauda 
na Oceanie. i 

Otoż z takiemi nczuciawi weszlisiny da 
związku, i z takiemi gotowi iesteśmy od 
niego odstąpić, ieżeli ludzie niemorałni 
będą podkopywać szlachetną i wspaniałą 
budowę iedności- ET, 

Prowincye polùdniowėë poniosą „płody 
żyznego klimatu: swoiego całemu świałm, 
i świat zapewne z chęcią ie przyymie. Na- 
tenczaśs nosi bracia północni, ieżeli nie 
znaydą pokoin w jedności, jeżeli związek 
jest dła ńich ciężarem, oby znaleźli mię- 
dzy sobą pokóy, i cieszyli sią swaiemi 
cnotami, iako teź pomyślnością im wła- 
ściwą. Niech sobie wystawisią Że: wszy- 
stko co się dziele na drogićy stronie Po- 
tomaku piest okropnęm. : Zostaniemy się 
jak Ateny, Rzym i Sparta; m nich by- 
li niewolnicy i my ich maniy: 

Niechże więc północ budnie drogi naro- 
dowe , niech sobie zaprawadza. Uwyffy na 
zabezpieczenie praw swoich, ńiech powię- 
ksza dług skarbowy 2 któregoby wyszłą 
dumna /arystokracya, My lego wszystkie- 
go nie chcemy; lecz zachowuiąę prostote 
patryarehalnego Rządu , chcięlibyśmry m 
wsze bydź wlasnemi panami naszych win- 
nić , naszych figowych drzewek, | powie- 
rzyćbyśn:y pragnęli nasze beźpieczęństwa 
tylko takiemu Rządowi któryby w ignym 
czasie uważał ten stan Fzeczy bez gniewu. 

Niech więc Senał j luba reprezentantów 
prowincyi Georgii, .w zgromadzeniu ogól- 
nóm postanowi. | R" 

„ Że zgadzamy się zupełnie wtóy mie- 
„rze z uczuciami nószego . Gubernatora, 


„to jest: ie powyrserpanin argumentów 


„ słownych weźmiemy za argument broń, 


— 458 — 


Tak więc w ośmńastym wieku, w kré- 


» i Że dla utrzymania tego postanowienia | lestwie które dzieiopis ieden nazwał nay- 
„ przysięgamy dać nasze Życie , maiątki ; pięknieyszćm na ziemi, obrońcy chrześci- 


„ i święty honor. * 

Prosimy także, aby postanowiono, iż- 
by nasz Gubernator rozesłał kopią tego 
oświadczenia do władzy wykonawczćy ka- 
żdéy zjednoczoney prowincyi , aby wszędzie 
czytana była w zgromadzeniach prawoda- 
wczych, i Żeby nareszcie wręczyć po ie- 


anizmu musieli zapominać Że są sługami 
Boga chcąc iego religią powabną uczynić, 
i potrzebowali dowodzić pierwćy co to iest 
człowiek nim mogli nauczyć co iest chrze» 
ścianin, 

Seminarium Ś. Sulpicyusza mieściło w 
murach swoich człowieka który niewzgar- 


dnéy kopii tego pisma wszystkim naszym | dzaiąc powołaniem na pozór tak nowćm, 


senatorom i reprezentantom na kongress 
ieneralny, ażeby starali się zniweczyć wszy- 


gotował się odpowiedzieć młodzieży głę- 
boko zatopionóy w niedowiarstwie i za- 


stko coby temu naszemu oświadczeniu by- |ufałćy w swoićy zuchwałości. Kiedy X. 


To przeciwnćm.* 

Niebyło dyskussyy ieszcze nad tym ra- 
portem, więc niewiemy czyli został przy- 
ięty. 


WIADOMOSC 
LITERACKIE. 

Defense de Christianisme i t. d. Obrona 

Chrześscianizmu , przez X. Frayssinous, 


Biskupa Herimopolitańskiego , pierwszego 
Jałmużnika Króleskiego, 


; (z Drapeau blanc.) 

Woyna Filozofów ośmnastego wieku z 
*Religią chrześciańską , ma charakter zdra. 
dy i okrucieństwa iakiego na prółnobyś. 
my szukali w inych epokach. Woyna ta 
nie była skutkiem niewiadomości i prze- 
sądów, ale nienawiści rozmyślnćy prze- 
ciwko prawdzie; a Że Religia Jezusa 
Chrystusa iest źródłem prawdy, więc 
na nią powstali: z niesłychaną zawziętością. 
Nie mogąc uważać ićy nie za dzieło Bo- 
skie, starali się zaprzeczać przynaymnićy 
jstności Boga. Filozofowie znieważyli wiu- 
rę wszystkich narodów i zatrzęśli badową 
towarzystw, Żeby mieć szkarudne ukon- 
tentowanie nastawać na ludzi bogoboynych. 
Czyliż ich obchodziło szczęście ludzi? 
Chcieli tylko, aby powiedziano o nich, 
Że świat przewrócili ! 

Ślusznie, że naród który się pierwszy 
dopuścił takićy winy, pierwszy też odeż 


Frayssinous pokazał się w pośród tego Au- 
dytoriam, serce iego musiało bydź prze- 
içte uczuciami razem przykremi i pocie- 
szaiącemi. - Dobrodzieystwa Opatrzności, 
które miał opowiadać, nie trafiały do chrze- 
ścian wiernych i posłusznych ; trzeba by- 
ło mówić do uezniów karmiońych filozo- 
fią przewrótną, która: człowieka za mate- 
ryalną istotą uważa, która go nie sądzi 
być stworzonym do poznania prawdy, do 
pełnienia obowiązków , do uznawania Bo- 
ga! I w rzeczy samćy, w tćm młodzież 
była dosyć baczną: nauczono ią Że czło- 
wiek podobny był do bydlęcia, że blą- 
dzić iest-iego przeznaczeniem, že powi- 
nien wszystko poświęcać dla nasycenia 
swoich namiętności; że po śmierci nie nie 
ma, że Bóg jest czczóm słowem, Lecz 
inkież było ich podziwienie gdy usłysze. 
li glos, który dotąd miany był za niepo- 
dobny! Nie iako Xiądz do nich mówił, 
inie wyrazem napomnienia tak często 
wzgardzanego, ale iako człowiek pelen 
prawości, który „otwarcie i bez  boiaźni 
mści? się za obelgi wyrządzone rozumowi, 
iako Filozof iednćm słowem, który sta. 
waiąc w obronie prawdziwćy Filozofii, 
wystawił, całą niedorzeczność i upodlenie 
mędreów fałszywych. Z takiemi przy- 
miotami Talwo było Xiędzu Frayssinous 
ściągnąć na siebie uwagę słuchaczów i zje- 


dnać ich ufność. — Któżby tema wierzył ?. 


Biegły kontrowersista doznał tey przy- 


à + . |krości że powstali przeciw niemu ludzie 
brał zasłużoną karę, i Że lud nayniewdzię- P J 


eznieyszy , był też naysrożćy chľostanym. 
Niestety! wielką była zbrodnia, lecz ka- 
rze tradno znaleśdź imienia. Były takie 
chwile, że się pytano czy iuż Bóg w gniewie 
swoim postanowił zniszczyć Francyą: na- 
r eszcie zjawił się człowiek nadzwyczayny, 
pośród tłumu bezbożnych , który przemó- 
wił głosem pociechy i nadzici. 
cisnęli się około niego; lecz podniósł 
berło Żelazne, a Francya oniemiała, seliy- 
lifa winowayczą głowę w ślepćm posła- 
szeństwie. Nowy tyran , przestraszony sam 
nieszczęściami ateizmu , i kryiąe w głębi 
duszy niepowściągnioną damą, przywołał 
lud do świątyń Pańskich i kazał ma od- 
powiadać dla czego własnóy wzgardy stał 
się godnym. O szaleństwo! na widok w 
pół otwartych grobów poprzedzaiącego po- 
kolenia, nowe pokolenie wątpiło ieszcze , 


czy ma oczy do Nieba obrócić. Dzieci, 


idąc w ślady oyców którzy się w szkołach 


nauczyli w nic nie wierzyć, z pogard 

miialy Kościoły prawie opuszczone, głos 
oycowski Kapłana na próżno wzywał: ich; 
a ieżeli pobudzeni ciekawością, przyszli po- 
mnożyć nie wielką liczhę chrześcian , znu- 
Żeni naszemi zżbawiennemi przestrogami , 
otwartością serca i czystą moralnością, 
» zy to iest, zawołali, głos rozumu? « 
i wyszli uśmiechaiąc się szyderskó. Przed 
słowami Kapłana chciano pierwćy słyszóć 
skowa Filozota. : 


`i S ` 


Wszyscy. 


którzy powinniby byli z powołania i o- 
bowiązka raczćy być przyiaciołmi iego 
powodzenia; tak dalece że gdy bezboźność 
uznała się, zwyciężoną , nowi Julianowie 
naygrawali się z Apostoła i tryumfy iego 
zniszczyć byli radzi. © Ale nie zadziwiay- 


| my się; są lak. zepsute serca Że ich nic po- 


prawić nie zdoła, | 
Może nam zarzucać będą, Żeśmy się 
zbyt zastanawiali nad przyczyną wszyst- 
kich naszych nieszczęść : lecz każdy prze- 
kona się że chcąc zgłębić ducha Dzieła, 
wypadało zważyć okoliczności iemu prze- 
wodniczące, i może dla téy przyczyny, 
Że nie miano uwagi na okoliczności, nie» 
którzy tik źle o tém dziele sądzili, 
Rozmowy które Biskup Hermopolitański 
ogłosił , są naylepsze w tym rodzaiu. Nie 
zawsze dano iest człowiekowi ażeby mógł 
przekonać bliźniego; ale oświecić go może. 
Na próżno bezbożny chciałby znaleść mate- 
ryą do zarzncenia mowcy : zręczny obrońca 
zdanie się wyzywać go. Wiemy że zła wia- 
ra i dach stronnictwa chciały wszystkiemu 
przyganiać ; lecz podabni Sędziowie są po- 
deyrzani: nie dla'nich dzieło iest pisane, 
wiedzieliśmy to dobrze że im się nie po- 
dobn. Jnni którzy ubiegaią się bardzićy 
za słowami niż za rzeczą, starali się ga- 
nić. styl, iak gdyby to było litterackie 
dzieło, iak gdyby X. Frayssinous pisał 
kurs wymowy a nie filozofii teologicznćy. 


Styl rozmow tych ma iednak właściwy 
charakter : iest zwięzły, jasny, czasem 
wdzięćzny i wzniosły. , Czego% więcćy po*- 
trzeba? Czy romantyczności ? Nie iest tu 
mieysce na nią. Celem piszącego było 
przekonać czytelnika , użył więc stylu tra 
fiaiącego do przekonania. Gdyby Biskap 
Hermopolitański był użył stylu wyszuka* 
nego, czyli iak to mówią akademickiego, 
byliby go również ganili.  Wymawiano 
Autorowi dzieła Genie du Christianisme , ŻE 
uwodzi? imaginacyą kiedy tylko do rozu 
mu miał mówić. Biskup mówił do roza 
mu; otóż tedy wymawiaią mu, choć nie- 
slusznie Że do imaginacyi nie przemawiw 
W tćm wszystkićm iest zła wiara. Cóż na 
to odpowiedzieć ?— Nic. 

Nadewszystko zdziwiła nas krytyka w 
iednćm royałistowskićm pismie umieszczo* 
na. Sam Tytuł ten: Obrona Chrześciani- 

| smu, iuż się zdawał osobliwym Panu M. 
C. i na usprawiedliwienie swoiego zadzie 
wienia mówi sam: że z pięciudziesiąt mów 

Re Fraysinous, zaledwie dziesięć mo” 
żnaby znaleść gdzieby była prawdziwa obro- 
na chrześciaństwa! Nigdy wymówka żadna 
nie była mniéy ugruntowaną. Chociaż 
mowy Biskupa Hermopolitańskiego nie da- 
dzą się odłączać , gdyż w iego dziele wszy” 
stko iest powiązane, jednakże nie ma jeż 
dnéy mowy osobno uważanćy gdzieby nie 
byla mniey więcćy obrona chrześcianizmu: 
Cóż iest w istocie Chrześcianizm ? Posłu- 
chaymy iednego z naybiegleyszych metali- 
zyków, Xiędza de lą Mennais, ten nam po- 
wie w swoich myślach filozofieznych, ,,że 
BÓG i Człowiek oto iest chrześcianizm. « 
Teraz zapytaymy się co uczynił X. Frays- 
sinous ? Bronił wszędzie BOGA i człowie- 
ka: a zatćm bronił clrześcianizmu. Bro- ` 
ni? BOGA: czyliż nie dowiódł tego oka- 
zuiąc Jego istność i obiawienie, tudzież ` 
Bóstwo Jezusa CHnysrvsa , cuda Ewangelii 
i powagę Kościoła i t. d. Powiedzcież więc 
czego nie bronił Xiądz Frayssinous, i co 
rozumiecie przez wyraz substances intrin= 
sègues. i 

Damy pokóy krytykowi ze wszystkiemi 
iego fałszywenii rozamowaniami ; mieliby- 
śmy zbyt wiele do czynienia gdybyśmy 
chcieli wytykać wszystkie iego błędy. 
Niech odczyta mowę Oyca Neuville o opo- 
wiadaniu Ewangelii; znaydzie wnićy że 
nie podobna iest, uważnemu człowiekowi 
mieć za przesąd nadzwyczayną i raptowną 
pomyślność chrześcianizmu w pierwszych 
wiekach kościoła. f 

Co do nas, uważamy dzieło Biskupa - 
Hermopolitańskiego , iako dowód rzadkie- 
go talentu i miłości jego dla współziom- 

| ków ; chrześcianin będący boiaźliwy w wie- 

jrze, znaydzie tam pociechę; bezbożny 
na każdćy karcie widzieć będzie dowód 
swoiego nierozumu ; Francya zaś znay- 
dzie w nićm zawsze pamiątkę przyczyn 
które ią uczyniły tak występną i tak nie- 
szczęśliwą. 
=o 
| ROZMAITOSCH 

p Dway Anglicy znayduiący się w Q- 

stendzie założyli się Że z tego miasta popły- 

ną do Gandawy w sześciu godzinach czół- > 
nem o czterech wiosłach. Statek, bardzo 
lekki, przeniesiony został przez miasto 
| Bourges gdzie flisowie przez dwie godzi- 
ny spoczęli; trzech iezdców , jako świad- 
ków, iechało ża szalupą , a z-obu strońt za- 
mieñioño zegarki w zapieczętowanych |» 

dełkach. Anglicy przybyli na sześć mi- 
nut przed oznaczonym czasem i wygr*'!, 

zakład 1500 fr. (Et.) | 


